Nakład drugi po konfiskacie. 


Proletarjusze Niech żyje 
wszystkich Rząd 
krajów robotniczy 
łączcie się! i włościański! 
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Cena 30 groszy. 


W ubiegłym tygodniu „Łodzia- 
nin* również został skonfiskowany. 
Jest to już piąta z rzędu konfiskata 
(a dwunasta w ciągu bieżącego 
roku) naszego pisma. 

Z otrzymanego od Łódzkiego 
Starostwa Grodzkiego (Oddział 
Bezpieczeństwa Publicznego) pis- 
ma dowiedzieliśmy się, że tym 
razem, wyjątkowo, ołówek cenzora 
skreślił tylko jeden artykuł, a 
mianowicie  „Łodzianin* _ został 
skonfiskowany za artykuł „O PRA- 
WO KLASY ROBOTNICZEJ w 
POLSCE*. 

Po otrzymaniu zawiadomienia 
o konfiskacie, niezwłocznie wyda- 
ny został drugi nakład. 


Znane są bardzo dobrze, a szcze- 
ZEE na terenie Łodzi, dzieje naroczin 
arodowego Związku Robotniczego — 


by trzeba to było obszernie powtarzać. 
Narodowa Demokracja, skupiająca w 
swym zacnym gronie większość ugodo- 
wych demokratów kapitalistycznych, sto- 
jących wiernie przy tronie krwawego 
carskiego najeźdźcy, do zwalczania ru- 
chu wyzwoleńczego polskiej kłasy pra- 
cującej z niewoli politycznej i społecz- 
nej, zorganizowanej pod bojowym czer- 
wonym sztandarem Polskiej Partji So- 
cjalistycznej, powołała do życia białego 
murzyna Narodowy Związek PODAC. 

N.Z.R. odegrał swoją haniebną rolę 
przez zwalczanie klasowego ruchu za- 
wodowego i socjalizmu. 

N.Z R., zmieniając swoją nazwę na 
N.P.R., uważał, że robotnicy nie poznają 
go w nowej szacie. Lecz nie uchroniło 
go to od zagłady. NPR zamierał razem 
ze swą sojuszniczką endecją, która rów- 
nież zmieniała kilkakrotnie swój szyldzik, 

NPR. brała udział w ostatnim przed- 
majowym rządzie endeckim, a pobita 
przez wypadki majowe, złożyła swoją 
ofertę na niewolnika nowemu panu — 
„sanacji moralnej". 

Ze NPR za swoją służbę dla jaśnie 
panów brała żołd, to dla nikogo nie 
było tajemnicą—gdyż swojej „wiernej 
służby* nie mogli pełnić za darmo. 

Ponieważ zawierane przez NPR 


obecnie Narodowej Partji Robotniczej— ' 


Decyzja Sądu. 


ODPIS POSTANOWIENIA 
Nr. dz. pos. niej. 2040 


Sąd Okręgowy w Łodzi na posie- 
dzeniu niejawnem w dniu 20 listopada 
1929 r. po rozpoznaniu wniosku Proku- 
ratora o zatwierdzenie zajęcia Nr. 46 
(735) czasopisma „Łodzianin* z dnia 
16.X1-1929 r., 

Postanowił: 

Z mocy art. 38 ust. 1 i 4, 76, 17 
i 78 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej z dnia 10 maia 
1927 r. o prawie prasowem Dz. U.R.P. 
Nr. 1 z 1928 r. poz, 1; 

a) zatwierdzić dokonane przez 


[Łódzkiego Sterostę Grodzkiego dnia 
116 listopada 1926 r. za L. BP. 1494-29 | 


SKO W A N O 


Piąta konfiskata „Łodzianina” 


|z dnia 16 listopada 1929 r. jako zawie- 
rającego w artykule p. t. „O prawo 
klasy robotniczej w Polsce" w ustępie 
od słów „P. Prystor rozpoczął walkę“ 
do końca — znamiona przestępstwa 
z art. 1 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 10 maja 1929 r. 

b) w pozostałych częściach zaję- 
cie tego druku uchylić. 

c) zakazać rozpowszechniania tego 
ustępu powyższego srtykułu. 


Za zgodność świadczy 


Starszy Sekretarz 
Wydziału Karnego 
(—) H. Birke. 


Opłacajcie regularnie 
prenumeratę! 


N.P.R. na żołdzie Sanacji 


Ujawnienie paktu tajnego, zawartego pomiędzy N.P. R. a Sanacją. 


sojusze—dawniej z endecją s obecnie 
z sanacją były tajne, więc NPR każdą 
swoją służbę starała siętuzasadnić ideo- 
wością. 

Lecz ostatnie tygodnie dowiodły 
ponad wszelką wątpliwość czernem na 
białem, że enpeerowska ideowość jest 
zapłacona przez sanację brzęczącą mo~ 
netą. 

Dzięki temu, że w rodzinie enpe- 
erowsko-sanacyjnej na terenie Wielko- 
polski rozpoczęło się żarcie o mandaty 
i synekury, szczególnie po ostatnich 
wyborach samorządowych, w czasie któ- 
rych sanacja wykiwała swego wspólnika 
wyszła na jaw tajna umowa, zawarta w 
dniu 8 sierpnia r. b. pomiędzy woje- 
wodą poznańskim. p. Dunin:Borkowskim 
wielkim obszarnikiem, a wodzami Naro- 
dowej Partji Robotniczej na województwo 
Poznańskie, prócz wojewody podpisana 
przez enpeerowców: posła Fr. Mańkow- 
skiego, prezesa partji w Poznaniu Mi- 
chała Kosowskiego i sekretarza partji 
Jana Bartkowiaka. 

Oto treść tego haniebnego doku- 
mentu zaprzedania się enpeeru za miskę 
soczewicy w niewolę obszarników, fa- 
brykantów i arystokratów: 

Umowa 

„Narodowa Partja Robotnicza w 
Wielkopolsce oraz Zjednoczenie Zawo- 
dowe Połskie zobowiązują się mocą ni- 
niejszego pisma współpracować z Rzą- 
dem Pana Marszałka Piłsudskiego i 


Kierować się wskazówkami, uzgodnio- 
nemi z J.W. Panem Wojewodą Pozn. 
Danin-Borkowskim, wzamian za to, iż 
Pan Wojewoda poprze Nar. Partję Rob. 
oraz ZZP we wszystkich poczynaniach, 
nie stojących w kolizji z interesami 
Państwa oraz Republiki Polskiej. 

„Obie strony przyrzekają, iż w szel- 
kie posunięcia polityczne będą uzgod- 
nione lojalnie. 

„Pan Wojewoda poznański będzie 
udzielał stałej pomocy finansowej ZZ 
P oraz NPR w granicach jego Kompe- 
tencji i to tak długo, jak długo będzie 
trwała współpraca NPR i ZZP z Rzą- 
dem i Województwem. 

„Nar. Partja Rob. zobowiązuje się 
lojalnie nie prowadzić akcji opozycyj- 
nej przeciw poczynaniom Rządu. 
| „Zobowiązanie niniejsze sporzą- 
dzono na dwóch egzemplarzach i pod- 
pisały je obie strony. 

„Poznań, 8 sierpnia 1929 r. 

Dunin-Borkowski 
Franciszek Mańkowski 
Michał Kosowski 
Jan Bartkowiak". 

Ze względów zupełnie zrozumiałych 
nie możemy omawiać tej umowy, która 
zresztą jest zupełnie jasna, 

Ujawnienie tego dokumentu zdra- 
dy robotniczej wywołało oczywiście zro- 
zumiałą konsternację i popłoch w en- 
peerze i sanacji. 

Taka ładna umowa, na podstawie 
której interesy robotnicze zaprzepasz- 
czało by się za marne srebrniki. 

Taki jest dalszy ciąg zdradzieckiej 
historji Narodowej Partji Robotniczej i 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 


Władysław Przyłęcki, 


ŁODZIANIN 


Nr 49 


Pracownicy państwowi 


mają dość Sanacji ! 


Rząd odmówił pomocy swoim pracownikom. Odezwa 14 Związ= 
ków pracowników państwowych. 


3% Dnia 15 listopada r. b. czternaście naj- 
większych związków pracowników (urzęd- 
ników, funkcjonarjuszy, woźnych, koleja- 
rzy. pocztowców i, t, p.) obejmujących 
prawie wszystkich pracowników państwo- 
wych, wobec kategorycznej odmowy pre- 
mjera rządu dr. Kaz. Świtalskiego popra- 
wy bytu szerokich rzesz pracowniczych - 
wydało następującą odezwę: 


Dnia 26 października r. b. delega- 
cja Centralnej Komisji Poroz. Związków 
Zawodowych Pracowników  Państwo- 
wych przedłożyła p. premjerowi Świ- 
talskiemu całokształt postulatów pra- 
cowniczych w dziedzinie uposażeń i u- 
stawodwastwa. 

Pan premier Świtalski kategorycznie 
odmówił nietylko naszemu żądaniu 
zrównania płac do wysokości kosztów 
utrzymania, ale ponadto wypłacenia 
pracownikom -— w charakterze zasiłku 
przed zimą — zaległego za r. 1928 do- 
datku mieszkaniowego (z 60 proc. za- 
pomogą dlanieetatowych), a nawet od- 
rzucił wysuniętą ptzez delegatów pro- 
pozycję przeprowadzenia w prelimina- 
rzu urzędowym takich zmian, względnie 
redukcji wydatków mniej pilnych, by u- 
zyskane tą drogą sumy — bez zwiększe- 
nia ogólnych rozchodów państwa — 
przeznaczyć można na doraźną choćby 
pomoc dla zubożałych rzesz pracowni- 
czych. 

Czy jednak Skarb państwa istotnie 
nie ma pieniędzy na tę, jedną z najpil- 
niejszych potrzeb? Wiemy, że budżety 
ostatnich lat przekraczały preliminarze, 
zatwierdzone przez sejm, o olbrzymie 
sumy! 

Preliminarz budżetowy z r. 1926/27 
został przekroczony o 167 milj. złą, z 
1927/28 o 600 milj. zł, z 1928/29 o 200 
milj. zł, Łącznie za lata 1926 — 1930 
nadwyżki budżetowe wyniosły ponad 
miljard złotych! 

Rząd nazywał stan finansowy 
państwa „niezwykle pomyślnym”, uznał 
za konieczne wydawanie nadwyżek bud- 
żetowych „możliwie szybko i drogą 
państwową” — nie znajdywał jednak 
pieniędzy na najkonieczniejszą regulac- 
ję uposażeń; nawet na wypłacenie za- 


ległego dodatku mieszkaniowego z r. 
1928! 

W ten sposób blisko pół miljona, 
a z rodzinami przeszło półtora miljona 
osób, zostaje ostatecznie na łasce losu, 
wobec stale wzrastającej drożyzny! 

Wobec rozpoczynających się obrad 
sejmu Rzeczypospolitej 
Centralna Komisji Poroz. Zw. Zaw. 
Pracowników Państwowych postanowi- 
ła zwrócić się do tej Naczelnej Repre- 
zentacji Narodu, powołanej do osta- 
tecznego decydowania o polityce gos- 
podarczej państwa i ustalającej budżet 
o uwzględnianie w nim słusznych po- 

trzeb Pracowników Państwowych! 

* Wierzymy, że w debatach budżeto- 
wych Sejmu znajdzie się zrozumienie 
dla ciężkiego położenia wielkiej rzeszy 
obywateli, oddających swą pracę i 
dobrą wolę służbie Rzeczypospolitej. 
Uchwały Sejmu, które niejednokrotnie 
szły po linjach interesów pracowników 
państwowych, czy to w sprawie przy- 
znania ostatniego 15 proc. dodatku, 
czy skasowania osławionego art. 116, 
czy inne są dzisiej jedynym naszym 
ratunkiem! 

Żądamy przystosowania naszych 
płac do wzrostu drożyzny! 

Żądamy w; płacenia zaległego do- 
datku mieszkaniowego z r. 1928! 

Żądamy załatwienia słusznych 
naszych postulatów w zakresie regu- 
lacji dodatków lokalnych, funkcyjnych, 
sezonowych i innych. 

Żądamy pełnej stabilizacji pracow- 
ników i uniemożliwienia usuwania pra- 
cowników bez należycie przeprowadzo- 
nego postępowania dyscyplinarnegol 

Wzywamy Was, Koledzy i Koleżan- 
ki, do solidarnego i ofiarnego poparcia 
naszej akcji. Dajcie wyraz Waszemu 
zrozumieniu sytuacji, w jakiej znalazł 
się ogół pracowniczy i Waszej świado- 
mości społecznej drogą uchwał wieców 
i zgromadzeń pracowników państwo- 
wych, drogą bezwzględnego poparcia 
wysiłków i wystąpień Zarządów Głów- 
nych organizacyj zawodowych. 


Ogólne Zebranie Kobiet P. P. S. 


i sympatyczek pa 
W piątek, dnia 29 listopada r. 


rtyjnych w Łodzi. 


b., o godz. 7-ej wieczór, w lokalu 


O. K, R.-u przy u. Piotrkowskiej 83, odbędzie się Ogólne Zebranie 


Członkiń i Sympatyczek Partji, na 
o sytuacji politycznej i gospodar 
organizacyjne. Kobiety stawcie 


którem wygłoszony zostanie referat 
czej, a także inne ważne sprawy 
się licznie. 


Wydział Kobiecy przy O.K.R.P.P.S. w Łodzi 


TAREA 
p Redaktor naczelny dzienni 

W dniu 20 b. m. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach w kwiecie wieku, 
tow. Armin Zerbe, redaktor naczelny 
centralnego organu partyjnego bratniej 
organizacji Niemieckiej Socjalistycznej 
Partji w Polsce. 

Od szeregu lat stojąc ne czele 
pisma socjalistów niemieckich. Zmarły 
prowadził nieugiętą i nieubłaganą walkę 
o święte prawa robotnicze — o demo- 
krację — o Socjalizm. 

Gorący rzecznik jednolitego frontu 
socjalistycznego w Polsce prowadził na 
łamach redagowanego przezeń pisma 
systematyczną akcję za porozumieniem 
bratnich organizacji socjalistycznych. 

Pod koniec dni swoich doczekeł 
się ziszczenia dzieła O które walczył 
przez lat szereg. Kongres socjalistycz- 
nych organizacji niemieckich przypie- 
czętował zjednoczenie partji — a rów- 
nocześnie powstał wspólny front partji 
socjalistycznych w Polsce. 

Dziś w przededniu decydujących 
rozstrzygnięć w walce o wolność, De- 
mokrację i Sprawiedliwość społeczną — 
z szeregów naszych towarzyszy niemiec- 
kich ubył jeden z dzielnych i nieugiętych 
obrońców naszej wspólnej sprawy. 

Łączymy się z niemi w bólu i żalu 
z powodu tej niepowetowanej straty, 


GERNE WETUANEKA 
Tow. Armin Zerbe 


jaką ponieśli przez śmierć tow. Armina 
Zerbego. 

Wierzymy iż dzieło życia jego 
przetrwa poprzez grób i ta wiara tylko 
łagodzi nasz ból. 

Cześć pamięci zacnego towarzysza! 


ka „Lodzer Volkscajtung”. 


* 
* * 


Zmarły był młodszym bratem zna- 
nego na terenie Łodzi niemieckiego 
działacza socjalistycznego, posła na 
Sejm tow. Emila Zerbego, któremu 
składamy wyrazy serdecznego współ- 
czucia. 


a 
* * 


Została przesłana następująca de- 
|pesza kondolencyjna: 

Redakcja „Lodzer 
Łódź, Piotrkowska 109. 


Głęboko przejęci śmiercią tow. 
|Armina Zerbego, redaktora naczelnego 
| pisma, przesyłamy Wam i rodzinie nasze 
| najszczersze współczucie. 


Łódzki Okręgowy Komitet 

Robotniczy Polskiej Partji. 
Socjalistycznej. 

Wydawnictwo tygodnika „Łodzianin“ 
` Redakcja i Administracja. 


Volkscajtung", 


awycięstwo wyborcze Sc- 
cjalistów w Niemczech. 


W ubiegłą niedzielę w Prusach 
odbyły się wybory do sejmików prowin- 
cjonalnych, gmin miejskich i wiejskich. 

Rezultat wyborów poza nielicznemi 
wyjątkami przyniósł w całych Prusach 
nietylko utrzymanie dotychczasowej licz- 
by mandatów socjalistycznych ale nawet 
znaczny jej wzrost. 

Musimy zaznaczyć, że znaczne 
osłabienie wpływów socjalistycznych 
dały wyniki wyborów w samym Berlinie. 
Stało się tak skutkiem oszukańczej 
afery, w którą zamieszany jest nadbur- 
mistrz Berlina socjalist. 

Na marginesie natomiast wyborów 
na Śląsku opolskim obok wzrostu licz- 
by mandatów socjalistycznych do sej- 
miku prowincjonalnego z 5 na 7 notu- 
jemy także pocieszejący objaw wzrostu 
uświadomienia narodowego zamieszka- 
łych tam Polaków. z 

Wybory ostatnie stanowią punkt 
|zwrotny dla mniejszości polskiej, która 
|w szeregu ostatnich wyborów wykazy- 
|wała -stały spadek głosów W porówna- 
| niu bowiem z rokiem 1925 liczba głosów 
polskich nietylko, że nie zmalała, lecz 
powiększyła się. Fakt powyższy posia- 
da wielkie znacznie dla mniejszości 
polskiej na Sląsku Opolskim. 

Mimo tak znaczny wzrost głosów 
Polacy zdobyli tylko o jeden mandat 
więcej (z 3 na 4) ze względu na wyższy 
dzielnik wyborczy. 

llość głosów osiągniętych przez 
partje polskie przy obecnych wyborach 
odbija się szczególnie korzystnie na tle 
uzupełniających wyborów komunalnych, 
które odbyły się w szeregu miejscowo- 
ści na Sląsku Opolskim. 

Do sejmików powiatowych uzy- 
skali Polacy obkecnia 25 mandatów, 
gdy w r. 1925 posiadali Polacy tylko 
17 mandatów. 

W radach miejskich polski stan 
posiadania utrzymał się na dotychcza- 
sowym poziomie. 


0O wyborach do samorządów 
gminnych i „klęsce socjalistów 
w Austrji. 


W niedzielę, przed dwoma tygo- 
dniami, odbyły się w Austrji wybory do 
samorządów gminnych. Nie mając zu- 
pełnie dokładnych wiadomości o wyni- 
kach powstrzymaliśmy się w ubiegłym 
tygodniu od podania niesprawdzonych 
wieści, natomiast odłam prasy nam 
|wrogiej roztrąbił wielką „klęskę wybor- 
czą socjalistów“.  ' 

Dziś już możemy podzielić się z 
czytelnikami wiadomością, jak faktycz- 
nie ta „klęska" wygląda. 

Otóż przed wyborami niedzielnemi 
socjaliści mieli większość w 139 gminach 
i tam też byli burmistrze socjaliści z 
wyboru. Pozatem w 32 gminach, gdzie 
ilość radnych socjalistycznych i burżu- 
azyjnych była równa, los rostrzygnał na 
korzyść socjalisty, Ogółem więc migli 
socjaliści swego burmistrza w 161 gmi- 
nach. 

Przy wyborach niedzielnych socja- 
liści utrzymali suój stan posiadania t.i. 
burmistrzów we wszystkich 139 gminach 
poprzednich, pozatem zdobyli większość 
w 30 gminach tak, że obecnie będą 
mieli. w 169 gminach swych burmistrzów 
z wyboru. 

W całym szeregu gmin, gdzie pa- 
nuje równość głosów, los może znowu 
zdecydować na rzecz burmistrza 
socjalisty. 


Jak chciano tępić robotników. 
w Austrji. 


Pismo socjalistyczne w Pradze 
„Prawo Lidu“ publikuje ciekawy doku- 
ment o współdziałaniu wojska z Heim- 
wehrą na wypadek rozruchów w Austrii. 

„Prawo Lidu* twierdzi, że doku- 
ment ten został przed kilkoma dniami 
jskradziony austrjackiemu generałowi 
Kirschowi, który z tego powodu został 
zwolniony. Oficjalne koła austrjackie 
zaprzeczają temu stanowczo i twierdzą, 
że wszystkie kombinacje, dotyczące 
powodów zwolnienia Kirscha są bezpod- 
stawne. 


Oczywiście nikt temu nie wierzy. 
Ogłoszenie tego dokumentu sprawiło 
siłne wrażenie na robotnikach austryja- 
ckich i niewątpliwie może spowodować 
wielkie komplikacje w Austrji Robotnicy 
przekonują się bowiem, że burżuazja z 


Wiadomości z całego świata. 


jednej strony ściska im rękę, a z dru- 
giej przygotowuje plany  strategczne, 
jak najłatwiej wymordować największą 
ilość tych robt tników. 

Niech stanowi ten dokument o- 
strzeżenie dla robotników w Polsce. 


Nie tak jak w Polsce. 


Otwarcie parlamentu w Rumunji. 


Zwyczajna sesja parlamentu rumuń- 
skiego została w piątek 15 bm. p. otwarta 
na wspólnem posiedzeniu Izby i senatu. 
Dekret otwarcia odczytał ks Mikołaj. 
Zawiera on zapowiedź kontynuowania 
konsolidacji politycznej, gospodarczej, 
finansowej i społecznej, rozpoczętej w 
czasokresie ustawodawczym. 

W kwestji finansowej dekret stwier- 
dza, że prowadzona w b. r. stabilizacja 
waluty rumuńskiej dała dotychczas 
dobre wyniki, Dochody i wydatki po- 
zwolą na zrównoważenie budżetu, przez 
co wzmoże się kredyt państwa, a rów- 
nocześnie będzie można liczyć nałprzy- 
pływ międzynarodowego kapitału. De- 
kret zawiera wreszcie wzmiankę e kon- 
ferencji haskiej i wyraża przekonanie, 
że sprawiedliwość i ogólne dążenie do 
trwałego pokoju przezwyciężą wszystkie 
trudności i doprowadzą do likwidacji 
kwestji reparacyjnej i że pod stale 
wzrastającym wpływem Ligi Narodów, 
rozpocznie się wkrótce nowa era poko- 
jowej współpracy wszystkich narodów 
w Europie. 

Wojsko nie brało udziału w otwar- 
ciu parlamentu, szpaleru na powitanie 
regenta Mikołaja nie robiono. 


Z raju bolszewickiego. 


"Około sto lat temu osiedliło się 
nad Wołgą spcro emigrantów Niemców. 

Potomków tych emigrantów obecne 
stosunki pod opiekuńczemi skrzydłami 
czerwonych władców tak dały się we 
Znaki, że w liczbie kilku tysięcy posta- 
nowili wyemigrować do Kanady względ- 
nie wrócić do ziemi swych ojców, 

Takich jednak, którym zamiar ten 
udał się było niewielu. Olbrzymią na- 
tomiast większość rermigrantów oto- 
czyły sowieckie oddziały wojskowe 
i internowały. Obecnie władze sowie- 
ckie postanowiły osiedlić ich na Syberji 
Reemigranci zmuszeni zostali do ped- 
pisania zobowiązań, że zgadzają się na 
osiedlenie na Syberji. 

Dzienniki niemieckie wyrażają na- 
dzieję, że pod wpływem interwencji 
rządu niemieckiego odtransportowanie 
wieśniaków niemieckich nie dojdzie do 
skutku, 


Tymczasem w Niemczech wszczęto 
akcję ratunkową. Prezydent Hindenburg 
wyasygnował z własnych funduszów na 
ten cel 200 tys. mk. i wystosował apel 
do społeczeństwa niemieckiego, nawo- 
łujący do składania ofiar na rzecz re- 
emigrantów z Rosji. 


Studenci prascy przeciw 
cudzoziemcom. 


Jeszcze nie przebrzmisłv echa 
ekscesów, jakie miały miejsce w Wiedniu, 
gdy już nadchodzą z Pragi wieści, że 
tamtejsi studenci rozpoczęli również 
podobną akcję, ale skierowaną nie tylko 
przeciw żydom, lecz wogóle przeciw 
cudzoziemcom, a specjalnie przeciwko 
Polakom. 


Chodzi tu głównie o fakultet lekar- 
ski, gdzie na 960 słuchaczów pierwsze- 
go semestru jest zaledwie 250 Czechów, 
a reszta to Polacy, Rumuni i Węgrzy 


(Polaków 350), 


„Studenci prascy żądają: „numerus 
Clausus” dla cudzoziemców, oddzielnych 
wykładów dla czechów i oddzielnych 
wykładów dla cudzoziemców, używania 
na terytorjum uniwersteckiem tylko ję” 
zyka czeskiego, pierwszeństwa dla stu- 
dentów Czechów przy ćwiczeniach prak- 
tycznych, a specjalnie w prosektorjum. 


Charakterystycznem jest, że wszy 
stkie większe dzienniki czeskie wystę- 
pują przeciwko tym demonstrancjom 
i uważają wprowadzenie „numerus Cla- 
usus* dla cudzoziemców za wielką 
hańbę. Jako przykłady podawane są 
Węgrzy, Austrja i Rumunia. 

Napięcie wśród studentów z Polski 


|jest ogromne i wszyscy liczą się poważ- 


nie z mogącemi nastąpić rozruchami. 
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W środę, dnia 20 listopada r.b. po długiej chorobie zmarł 


tow. Armin Zerbe 


Redaktor Naczelny dziennika M. S. P. P. w Polsce 
„LODZER VOLKSCAJTUNG'* 


Cześć pamięci zacnego towarzysza! 
Redakcja,, ŁODZIANINA”. 


Jeden z „sanatorów przed sądem 


Jakto S. Rajchowi czynnemu działaczowi B. B. S. 
udowodniono rzeczy b. brzydkie. 


W jednym znumerów „Łodzianina“ 
ukazał się artykuł, w którym pokazano 
społeczeństwu niektórych łódzkich dzia- 
łaczy sanacyjnych w świetle ich brzyd- 
kiej przeszłości. Cały szereg tych „dzia- 
łaczy—sanatorów* starł ślinę z policzka 
mówiąc, że... deszcz pada. Uczynili to 
dlatego, że w zarzutach naszych tkwiła 
tylko naga prawda, Zabrakło im odwagi 
do obrony. Lecz nie zabrakło ċzelności 
panu Stanisławowi Rajchowi. Ten 
„działacz sanator* zaskarżył naszego 
redaktora odpowiedzialnego tow. Hen- 
ryka Piotrowskiego. Dnia 19 listopada 
r. b. w Sądzie Okręgowym odbyła się 
rozprawa sądowa której przewodniczył 
p. Sędzia Kozłowski w asyście p. 
sędziów Maurera i Arnolda. 

Jako świadkowie zeznawali p.p. M. 
Kalmowski — dyrektor Zarządu Miej- 
skiego, A. Wysocki — kierownik Biura 
Adresowego, aplikant sądowy Bibergal, 
nauczyciel Heneller oraz tow. redaktor 

Dolecki, a A 

Przewód sądowy stwierdził, że pan 
Rajch obecny „sanator* i współpracow-= 
nik „Hasła“ i korespondent „Przedświtu* 
zajmował się ongiś obieczywaniem do- 
starczania mieszkań i za te „usługi“ 
brał pieniądze, że podawał się za stu- 
denta uniwersytetu i legitymował się 
fałszywą legitymacją, a studentem nigdy 
niebył, że uprawiał szantaże przed któ- 
remi ostrzegał redaktor W. Długoszew- 
ski. Możnaby cały szereg innych zarzutów 
udowodnić p. Rajchowi, jednak przewód 
sądowy tego nie wymagał. Lecz i te 
zarzuty udowodnione panu Rajchowi na 
przewodzie sądowym wystarczyłyby 
każdej uczciwej grupie społecznej by go 
przepędzić precz z życia politycznego. 
Lecz niewiadomo czy go przepędzą i 
czy przepędzą wszystkich tych szakali— 
łódzcy sanatorzy, 3 

"Bo przesłuchaniu świadków, sąd 
zarządził przerwę by zapoznać się z 
materjałami przedstawionymi przez tow. 
mec. Harmana a obciążającymi Rajcha 
w sposób druzgocący. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
Stanisław Rajch wygłosił wielką mowę 
oskarżycielską, w której bredził o szej 
działalności społecznej, o swych wielkich 
zasługach, o tem, że jest genjalnym 
RES RA itd. 

` „My sanacja moralna" — mówił 
ten godny współpracownik „Hasła 
Łódzkiego”, postawiliśmy sobie za 
zadanie... 

Sędzia Kozłowski 
mu): Kto to jest „my“? 

Rajch: No my, państwowo twórczy 
działacze, sanatorzy... 

Sędzia Kozłowski: Niech pan mó- 
wi tylko o sobie. 

Ten incydent już zupełnie speszył 
Rajcha. > trzy 
mówić z emfazą o swej pracy dzienni- 
karskiej, o tem że posiada „nieskalaną” 
przeszłość i takąż będzie miał przy- 
szłość i t. d. 

Z kolei zabrał głos tow. adw. Ka- 
zimierz Hartman który scharakteryzował 
na podstawie zeznań świadków i złożo- 
nych sądowi dokumentów p 'stać oskar- 
życiela, 

Tow. Hartman przedstawił sądowi 
„genjalną* karjerę naukową  Rajcha, 
który w lecie 1920 r. miał trzyklasowe 
wykształcenie, w pół roku później ma- 
turę, a w kilka miesięcy potem prosi o 
urlop, Celem zdawania końcowych 
egzaminów na uniwersytecie. 

Tow. Hartman podkreślił również 
społeczną rolę  „Łodzianina* który 
zdemaskował ciemną przeszłość Rajcha, 
występującego dziś w fałszywych piór- 
kach działacza społecznego sanacji 

Tow. Hartman prosił wobec prze- 
prowadzenia dowodu prawdy co do 
wszystkich zarzutów, o uniewinnienie 
tow. Piotrowskiego. 

po naradzie wydał wyrok, 
uniewinniający tow. Piotrowskiego. 


(przerywając 


| 

| 

rza do swej likwidacji. 

|w Warszawie, miejmy nadzieję uwień- 
|tak i niemieckiej 
| mokratycznej 
| pomyślnych rezultatów. 


ry poddać 


Polska i 


Niemcy 


O zawarcie traktatu handlowego. 


Wojna celna polsko-niemiecka zmie- 


Rokowania rozpoczęte na nowo 


czone zostaną pomyślnym rezultatem. 


Sądząc z głosów pracy jak polskiej 


zwłaszcza prasy de- 
należy się spodziewać 


Jednakże nie można się dać z gó- 
entuzjazmowi, bo mimo 


p. |oto godny współpracownik p. 


Począł pleść coś trzy po trzy, d 


W motywach wyroku sędzia—prze- 
wodniczący wskazał iż wszystkie zarzuty 
postawione Rajchowi we wspomnianym 
artykule zostały na przewodzie sądowym 
udowodnione. 

Wyrok sądu uniewinniający tow. 
Piotrowskiego, przypieczętowuje to 
wszystko cośmy twierdzili o Rajchu, że 
jest to osobnik który znaleźć się powi- 
nienien poza nawiasem uczciwego spo- 
łeczeństwa. ‘N 

Rajch jest dziś członkiem i działa- 
czem B.B.S. — jest współpracownikiem 


„Hasła Łódzkiego“ i korespondent 
„Przedświtu”. 
Oto człowiek godny tej prartji — 


Szwan- 
kowskiego i Rabczyńskiego. 

Zaiste osoba Stanisława Rajcha 
stać się winna symbolem „sanacji mo- 
ralnej"! 


e 


Wybory do Rady Miejskiej 
w Zamościu 


W niedzielę, dnia 17 listopa r. b. 
odbyły się wybory do Rady Miejskiej 
w Zamościu w atmosferze niesłychane- 
go nacisku i teroru ze strony władz i 
popierających je stronnictw, mimo to 

S wyszła zwycięsko 

Lista nr. 2 (PPS) otrzymała 1643 
głosy i 6 mandetów. 

Lista nr. 3 (Poalej-Sjon) 404 głosy 
i 1 mandat. 


Lista nr. 4 (Bund) 687, 2 mandaty. 
Lista nr. 6 (Nar. Dem.) 1007 głosów, 
4 mandaty. 


Lista nr. 8 (BB) 1633 głosy, 5 man- 
datów. 

Lista nr. 11 (żydowska sanacja) 1137 
głosów, 4 mandaty. 

Lista nr. 12 (Zydzi postępowi) 637 
głosów, 2 mandaty. 

Reszta głosów rozstrzelona. Lista 
t. zw. lewicy PPS (komunizująca) unie- 
ważniona. 


NN 
Di 
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Zjazd „Piasta” w Poznaniu 
został rozwiązany przez władze. 


Jak donoszą z Poznania, w sali 
„Belwederu* przy ul. marszałka Focha 
odbywać się miał dnia 17 b. m. zjazd 
„Piasta“ dla uczczenia 10-lecia istnienia 
jego organizacji wielkopolskiej. Na zjeź- 
zie tym zaraz po zagajeniu powstała 
awantura, wyreżyserowana bardziej 
niż w teatrze przy ul. Rajskiej. 

W grę weszły i zgniłe jajka i strzały 
na postrach, a podobno i gryzące 
płyny... Skutkiem powstałego tumultu i 
bójek kongres został rozwiązany poli- 
cyjnie. Podczas zajść pobito dotkliwie 
szereg osób. Wszystkich opstrzyło po- 
gotowie ratunkowe. W liczbie poszwan- 
kowanych znalazł się i poseł piastowy, 
Nosek 

P.A.T., podając relacje z tej awan- 
tury twierdzi, że po nabożeństwie w 
kościele św. Marcina udawali się ucze- | 
stnicy kongresu do zamówionej sali, | 
gdzie... „w międzyczasie zgromadzili się 
włościanie*... (jacy? — to Pat przemi|l- 
cza dyskretnie). I ci „włościanie” roz- 
poczęli atak jajami, niezadowoleni z | 
powitania piastowców przez Witosa. 

B.B, wśród chłopów wielkopolskich 
nie posiada liczniejszych zwolenników. 
Ale znaleźli 
włościanie* do rozbicia zjazdu. 


Rauschera 
czasie t. zw. „małego traktatu”, który 
polegałby na tem, że 
strony znoszą swoje cła bojowe na to- 
wary z Polski importowane, Polska zaś 
zniesie zakazy przywozu towarów nie- 
mieckich, przyczem traktat ten uregu- 
lowany byłby na podstawie klauzuli 
największego uprzywilejowania. 
zula ta polega na tem, że i Polska 
i Niemcy musiałyby stosować dla siebie 
te same cła i ulgi celne, jakie te dwa 
kraje udzielają innym państwom. 


wszystkie dotychczasowe ustępstwa z 
obu stron uczynione, trudności istnieją 
[jeszcze bardzo poważne, do których 


usunięcia potrzebnych będzie dużo po- 
święceń. 


Niemcy proponują przez usta min. 
zawarcie w krótkim już 


Niemcy ze swej 


Kleu- 


Oprócz tego Polska ma uzyskać 


kontyngent wywozu węgla do Niemiec 
do 380.000 ton miesięcznie jak również 
jeszcze nie określony ściśle kontyngent 
wywozu nierogacizny. 


Takie jest stanowisko niemieckie. 
Zastanowić się wypada nad korzy- 


ściami, jakie płynęłyby z takiego roz- 
wiązania dla obu stron. 


Co się tyczy Polski uzyskujemy 


możność eksportu około 4!'/, miljona 
ton węgla rocznie. 


Przy dotychczasowej produkcji węgla 


około 40 miljonów ton rocznie stano- 
wisko powiększenie o przeszło 10 proc. 


Z drugiej strony uzyskujemy prawo 


wywozu naszych zbóż oraz co najważ- 
niejsze, nierogacizny — produktu prze- 
dewszystkiem produkowanego 
chłopów. 


przez 


Niemcy poczyniły pewne ustępstwa 


na tym najdrażliwszym dla nich odcinku. 


Kontyngent przyznany Polsce nie 


jest jednak zbyt wysoki i to obciążony 
stosunkowo wysokimi stawkami celnemi. 


Sprawa nierogacizny była najtrud- 


niejszą do zrealizowania, 


Ona była głównem zda się Pow 


dem wszystkich dotychczasowych trud- 
dności ze strony niemieckiejjaki polskiej. 


Niemcy przeżywają teraz kryzys 


rolny tak samo zresztą jak i Polska. 
Gospodarstwo rolne przestaje być do- 
chodowe, 
artykuły gospodarstwa rolnego (w Polsce 
żyto 18-20' zł.) powodują ten kryzys. 


Nadzwyczaj niskie ceny na 


drugiej zaś strony- rolnictwo 


niemieckie mając znacznie wyższe koszty 
uprawy roli (ba uprawia je intensywniej) 
tembardziej odczuwa zniżkę cen. 


Faktem jest, że rolnik niemiec nie 


potrafi konkurować z rolnikiem polakiem. 


Stąd też wrazie otwarcia granicy 


niemieckiej, niemcom grozi zalew zboża 
polskiego, co miałoby ten skutek, że 
kryzys rolny 
bardziej pogłębił. 


niemiecki jeszcze by się 


Nie zapominajmy jeszcze o tem, 


że kryzys w rolnictwie, wpływa bardzo 
silnie na ucieczkę mieszkańców wsi do 
miast w poszukiwaniu pracy przemysło- 
wej. 


Zwłaszcza wyrsźnie wystąpiłoby to 


w Niemczech gdzie chłop znacznie bo- 
gatszy i mający wyższe potrzeby niż 
chłop polski, nie chciałby się zgodzić 
na okres „powolnego konania“ tak iak 
to obecnie przeżywa chłopstwo w Polsce. 


Stąd dla Niemiec dzisiejszych pow- 


staje problem bardzo groźny z dwuch 
względów: 


1) Zbiednienie a zatem idące wy- 


ludvienie wsi, to zmniejszanie się wew- 
nętrznego zapotrzebowania podstawy, 
jna której może się rozwijać przemysł 
niemiecki, to wzrost bezrobocia. 


2) Wyludnienie okrągów wiejskich 


zwłaszcza granicznych z Polską, naj- 
bardziej narażonych na konkurencję 
polską, grozi kolonizację tych powia- 
tów przez polaków. 


Te dwa przedewszystkiem zagad- 


nienia wywołują ze stony niemieckiej 
[silny sprzeciw. Na tym tle, jasnym się 
się w potrzebie „jacyś staje dlaczego owa „wojna“ celna tak 
| długo trwa. Mimo wielu wspólnych in- 
teresów są jednak tak poważne jak wi- 
dać różnice, które trudno dają się 
usunąć. 


*Jeślisteż w dzisiejszych warunkach 
będzie można dojść do porozumienia 
to jedynie na podstawie powiększenia 
importu naszych płodów rolnych do 
Niemiec a z drugiej strony powiększe- 
nia eksportu niemieckich towarów prze- 


| mysłowych do Polski, 


Jednak niemożna ¿iść z tem za 
daleko. Nie można stanąć bezwzględnie 
na stanowisku całkowitej zamiany. 

Szaleństwem byłoby z obu stron 
otworzenie całkowite granicy polskiej 
dla fabrykatów niemieckich, a niemie- 
mieckiej dla płodów rolnych polskich. 

Tutaj należy postępować nadzwy- 
czaj ostrożnie, 

Nie możemy zapominać o tem, że 
całkowite nieskrępowane dopuszczenie 
towarów przemysłowych niemieckich na 
rynek polski grozi zamknięciem więk- 
szej części polskiego przemysłu prze- 
twórczego zwłaszcza włókienniczego — 
tem samem Łodzi. Przed konkurencją 
niemiecką nie uratuje naszego przemy- 
słu nędzny zarobek robotnika polskiego. 
Niemcy daliby sobie prędko radę z na- 
szymi fabrykami. 

Stąd bezrobocie gwałtownie pow- 
stające.§ 

Tak samo Niemcy.nie"mogą po- 
zwolić, aby o połowę tańsze zboże 
polskie zalało rynek niemiecki. 

Sprowadziłoby to szalone przesi- 
lenie w Niemczech. 

Dlatego też należy być ostrożnym. 
Obie strony nie mogą sobie dać więcej 
niż mogą. 

Traktat, który w tej chwili jest 
przygotowywany powinien być raczej 
początkiem, pierwszym krokiem do zli- 
kwidowania obecnego wojennego stanu 
niżli całkowitem jego załatwieniem. 

Traktat zawrzeć musimy. Za dużo 
obie strony płacą za dzisiejszą wojnę. 
Nieprawdą jest, że Polska jak pisza 
niektórzy nasi „dziennikarze" —zarabią, 
tak samo nieprawdą jest jak piszą nie- 
mieccy dziennikarze że Niemcy zarabiają. 

I społeczeństwo niemieckie i pol- 
skie na tej wojnie tracą. 

Prawda, że zarabiają tu'i tam je- 
dnostki, które pod ochroną murów 
cenych produkują drogo i jeszcze dro- 
żej w imię „samo wystarczalności gospo- 
darczej ojczyzny" sprzedają. 

Ale całe społeczeństwo na tem 
traci. 

„Samowystarczalność gospodarcza” 
była dobrą ale przed stu lsty. Teraz 
trzeba otwierać bramy bo samowystar- 
czalność za drogo kosztuje. 

Lud Polski, zbiedniały i głodny 
musi oczekiwać z zadowoleniem zakoń- 
czenia wojny celnej „polsko-niemieckiej'- 
bo ma już dosyć biedy, nędzy i niepew' 
ności politycznej. 

Traktat z Niemcami założy bowiem 
podstawę pod przyszły przyjazny roz- 
wój stosunków polsko- niemieckich i 
usunie jeszcze jedną z przeszkód, jaka 
grodzi narodom drogę do utrwalenia 
pokoju powszechnego i dobrobytu. 

R. Szymanko. 


W niedzielę, dnia 24 listpada 
o godz. 10 rano w sali Helenowa 
(Park Helenowa) odbędzie się 


WIELKI WIEG 


Pracowników 
Państwowych i Komunalnych 


w sprawie 


Postulatów Uposażeniowych 


z udziałem przedstawicieli Central- 

nej Komisji Porozumiewawczej Zw. 

Pracowników Państwowych wiWar- 

szawie i miejscowych organizacji 
pracowniczych 

Wejście za okazaniem legitymacji 
pracowniczych. 

Pracownicy państwowi i komunalni 

stawcie się wszyscyl 


Decyduje się sprawa bytu Waszego 
i Waszych Rodzin. 


Komisja Porozumiewawcza 
w Łodzi, 
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Do Wszystkich Organizacji Polskiej Partji Socjalistycznej 


Komunikat o zebraniach i wiecach na niedzielę, dnia 1 grudnia r. b. 


Przypominamy Komitetom Partyjnym obowiązek odbywania systematycznie zgromadzeń politycznych, a w dniach świą- 
tecznych masowych wieców, poświęcanych obecnej sytuacji politycznej i gospodarczej kraju. 
Podkreślamy nadto konieczność zorganizowania wszędzie w niedzielę, dnia i grudnia r. b. masowych zgromadzeń pod 
hasłem obrony praw Sejmu i kontroli publicznej nad gospodarką finansową Rządu. 
Powyższe zgromadzenia trzeba nawiązać do akcji Związku Polskich Posłów Socjalistycznych w momencie ponownego zebrania się Sejmu. 
Co do szczegółów akcji wiecowej wyznaczonej na dzień 1 grudnia, należy się stosować ściśle do instrukcji Sekretarjatu Generalnego. 


mammam AP 


Prezydjum Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P.S. 


SKONFISKOWANO 


. 


Eugenjusz_ Ajnenkiel. 5) 


BOJOWCY P.P. S. 


Brawurowi —bohaterscy —niezłomni 


Mniej ranni, mieli w każdym ręku 
rewolwer i strzelali z obydwóch. Kozacy, 
zbliżając się ciągle, postanowili zdobyć 
obronną pozycję wraz z broniącymi się— 
szturmem, podwajając ogień zbliżali się 
szybkim czołganiem do reduty bojowców. 
Już ich dzieliła mała przestrzeń, gdy 
w tem, bojowcy widząc, że zwycięstwo 
przechyla się na stronę kozaków, poczęli 
przesuwać się ku lasom Błockim, poza- 
stawiając dwóch zabitych towarzyszów: 
„Garbatego* — Mateusza Pabisza i „Ko- 
zaka* —Stanisława Florczaka. Po dostaniu 
się do lasu ogień osłabł, kozacy bowiem, 
bali się dojść do tej nowej pozycji. 
Najdłuższa i najcięższa walka wrzała na 
przedostatniej pozycji. Kozacy nie znaj- 
dywali słów podziwu nad zawziętością 
i odwagą broniących się bojowców. Gdy 
walka ustała, bojowcy korzystając z ciem- 
ności, rozmaitemi drogami dostali się do 
Łodzi, gdzie udzielono pomocy lekarskiej 
rannym towarzyszom: „Kurjerowi* — Jul- 
janowi Maszkiewiczowi i „Siwemu I“ — 
Andrzejowi Rajowi. 


VIII, 


Z wyroków sądowych wieszano, roz- 
strzeliwano bojowców, lub wysyłano na 
Sybir wraz Z innymi towarzyszami. Całe 
wagony wywoziły wówczas rewolucjoni- 
stów do tego kraju, który stawał się dru- 
gą męczeńską ojczyzną polaków, z iaski 
sądów wojennych i ciągle nowych namie- 
stników i generał — gubernatorów Króle- 
stwa Polskiego tam zsyłanych. Miała ongiś 
Litwa swego Murawjewa- Wieszatiela, miało 


i Królestwo w czasie rewolucji Skałona- 
Tchórzliwego. On to ferowane wyroki 
śmierci zatwierdzał, on dusił rewolucję, 
on gnębił polaków. Nienawiść ku niemu 
rosła z dnia na dzień, nie tylko wśród 
„w gorącej wodzie kąpanych* rewolucjo- 
nistów, ale i wśród szerszej ludności, 
Przysłowionem wyrazem tej nienawiści 
był fakt, że na listy składkowe „na bombę dla 
Skałona* sypały się drobne ale liczbowo 
wielkie ofiary pieniężne. Temi ofiarami 
ludność Królestwa, jakoby przez referen- 
dum ludowe wydawała nań wyrok śmierci. 
Był to wyrok zupełnie prawny — prawem 
serca wydany. Organizacja bojowa PPS. 
starała się ten wyrok wprowadzić w czyn. 

Lecz z jednej strony tchórzliwość 
tego ciemięzcy, nakazująca mu nie wychy- 
lać nosa ze swego mieszkania, a z dru- 
giej bądź co bądź, jakieś szczęśliwe 
fatum, uchroniło go od tuż, tuż chodzącej 
za nim śmierci. 

Już w lipcu 1906 roku towarzysz 
Henryk Baron czyha na jeneralski powóz, 
by rzucić pod niego olbrzymiej siły po- 
cisk. Czeka jednak napróżno. 

Przygotowują na Skałona zamach, 
wysyłając w eleganckiej karecie, elegan- 
cko ubraną towarzyszkę, na Kiermasz 
urządzony przez elitę warszawskiego to- 
warzystwa. Na maleńkiej rączce schowa- 
nej w futrzanej mufce wisi maleńki pakie- 
cik, którego zawartością towarzyszka po- 
częstuje Skałona, rzucając mu pod nogi. 
Napróżno—Skałon nie przyjechał, bowiem 
wychodząc z pałacu, jakoby widmem 
śmierci tknięty, zemdlał, na schodach. 

Napróżno też czeka na niego Zośka 
Owczarkówna, która wraz z Mańkowskim 
i Mireckim przyjechała do Wilna, aby 
z mostu rzucić na pociąg koszyczek „cu- 
kierków*. W ciągu całego tygodnia 
Zośka z „cukierkami* (przykrywającemi 


0 pomoc dla robotników sezonowych. 


Akcja Związku Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publicznej. 


Jak wiadomo na skutek niewłaści: | 


wegozakwalifikowaniaprzez Ministerstwo 
Pracy i Opieki robotników sezonowych 
zatrudnionych przez Magistrat m. Łodzi, 
ściśle podciągnięcia ich pod kategorię 
rokotnikow rolnych, ziemnych it. d. 
wymienionych pozbawiono prawa do 
otrzymywania na wypadek bezrobocia 
odpowiednich zasiłków, bez których ta 
kategorja robotników nie przetrwała by 
zimy, tembardziej z licznemi rodzinami, 
Na skutek zabiegów Związku Prac Kom. 
i Inst. Użyt. Publ. w sprawie tej bawiła 
w mieście Łodzi specjalna Komisja Mi 
nisterjalna, która po zbadaniu na miej- 
scu rodzaju robót podzieliła w zasadzie 
punkt widzenia przedstawicieli zainte- 
resowanych robotników, obiecując na- 
desłanie odpowiedniego zarządzenia. 

sprawie tej interwenjował rówież pre- 
zydent miasta p. Ziemięcki, stwierdzając, 
że bez pomocy robotników sezonowych, 
rok rocznie pobierających z Funduszu 
Bezrobocia odpowiedniej zapomogi, po- 
zostawić nie można, i nie wolno. Spre- 
wa ta staje się wprost palącą wobec 
zwolnienia w bieżącym tygodniu wszy- 
stkich robotników zarówno brukarskich 
jak i plantacyjnych oraz części kanali- 
czP UKE — W związku z powyższem 
w dniu wczorajszem interwenjowała w 
Wojewódzkim 


tej sprawie w Urzędzie 


delegacja Związku Prac. Kom. i Instyt. 
Użyt, Publ, w Polsce, Oddział Ill w 
Łodzi na czele z sekretarzem okręgowym 
p. Jordanem, prosząc p. Naczelnika 
Wojciechowskiego o wywarcie nacisku 
na powołane władze w kierunku przy- 
chylnego i szybkiego załatwienia oma- 
wianej sprawy. Delegacja w motywach 
podkreśliła, że w danym wypadku jedynie 
życiowe, a nie biurokratyczne względy 
powinny decydować. Kwestję zatem 
wymagania od robotnika sezonowego 
przepracowania najpierw 10 tygodni w 
przemyśle w dzisiejszych zwłaszcza wa- 
runkach nie można zaliczyć do: Nao: 
Delegacja również prosiła p. Naczelnika 
o wpłynięcie na Ministerstwo Pracy w 
sprawie zniesienia sezonu martwego. 

W odpowiedzi p. Naczelnik Woj- 
ciechowski oświadczył, że Urząd Woje- 
wódzki zdaje sobie dokładnie sprawę z 
konieczności przyjścia bezrobotnym z 
pomocą i w tym kierunku pracuje. Wy- 
raził ponadto nadzieję, że postulaty 
robotników sezonowych zostaną praw- 
dopodobnie przychylnie rozpatrzone i 
zdecydowane, zaznaczając jednak do 
tej pory brak wiadomości z Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. Obiecał w 
końcu porozumieć się w tej sprawie z 
odnośnemi władzami. 

Tajor. 


bomby) na moście stała i czekała, by 
wkońcu się dowiedzieć, że Skałon już 
przejechał, feralne dla się miejsce. 
Lecz niezrażeni tem towarzysze zadepe- 
szowali do Warszawy, aby tam jednocześ- 
nie przygotowany zamach doprowadzono 
do skutku. Ten się też nie udaje. Bowiem 
bojowców prowadzonych pod Wołomin, 
przez towarzysza „Maćka“, napotyka pa- 
trol wojskowy. Rozpoczyna się strzelanina, 
padają ofiary — lecz z zamachu nici. 

Tchórzliwy Skałon nie pokszywał 
się na ulicach Warszawy. Trudno było 
tego lisa wykurzyć z nory. Jednak go 
wykurzono. Przebrany, za oficera gwardji 
rosyjskiej towarzysz, spoliczkował niemie- 
ckiego konsula.  Skałon musiał się do 
niego udać, by wyrazić mu swe ubolewa- 
nie. Na to czekały już od kilku dni to- 
warzyszki: „Harna“, „Laleczka“ i „Joasia“, 
przygotowując zamach pod kierownictwem 
towarzysza Mieczysława Mańkowskiego. 
i w wracający powóz, otoczony czerkie- 
sami, rzuca „Harna“ jeden pocisk potem 
drugi, Wstrząsający grzmot zatrząsł cichą 
zawsze uliczką, Jednak djabelne szczę- 
ście miał Skałon. I znowu nic! Skałon 
wyszedł cało. 

Bomba odrazu nie wybuchła. Spło- 
szone konie powozu, podcięte przez 
stangreta porwały, oddalając powóz od 
wybuchającego dopiero pocisku. Drugi 
pocisk rzucony przez „Harnę” spotęgo- 
wał zamieszanie, pozwalające odważnym 
dziewczętom ujść z placu boju, przez 
nikogo nie zatrzymane. 

Jednak zadanie, bardzo ciężkie, wy- 
pełniły kobiety. Obok bohaterskich bojow- 
ców stają nie mniej bohaterskie dziew- | 
częta — bojowniczki, czynami swemi pod- 
kreślając równe prawo do życia jak 
i śmierci, w walce o niepodległość i sprawę 


robotniczą, 


1X. 


Od roku 1905 począwszy, ochrana 
dla swych potrzeb wydała t. zw. „Obzor 
diejatielnosti opozicjonnych i rewolju- 
cionnych partji w Priwislinskom Kraje". 
W tych „obozorach“ opisywano pokrótce 
działalność ruchu politycznego w Króle- 
stwie Polskim, a następnie podawano 
suche cyfry, dotyczące wyników tej dzia- 


Jłalności, jak naprz: o napadach, zabój- 


stwach i aresztach wybitniejszych towa- 
rzyszów oraz likwidowaniu calych grup 
partyjnych. W tych „obzorach” znajdu* 
jemy ciekawe przyczynki do działalności 
różnych organizacyj, oraz materjał, który 
nam pozwala (może nie całkowicie) na 
zestawienie cyfrowe, dotyczące wyników 
akcji bojowej. Że jednak cyfry są niecał- 
kowite, przytoczę choćby jeden fakt kon- 
fiskaty około pół miljona rubli pod Bez- 
danami w roku 1909, o której w notatkach 
poniżej przytoczonych niema mowy. 

W roku 1905 było zamachów poli- 
tycznych 246; zabito 99 osób* (92 urzęd- 
ników policyjnych i cywilnych, 7 wojsko* 
wych); raniono 84 (48 cywilnych, 36 woj- 
skowych), nieudanych zamachów 27 (na 
16 cywilnych i 11 wojskowych). 

Ważniejsze napady na kasy rządowe 
w roku 1905: Opatów — 15.993,53 kop.. 
Mazowieck — 460 tys. rub. Od paździer” 
nika do końca roku: 60 koniiskat. 

W roku 1906 — 678 zamachów 
(w gub. Warszawskiej 286, w Piotrkowskiej 
195). Zabito 68 wojskowych i 268 urzęd- 
ników policyjnych i cywilnych, razem 336 
osób. Raniono 83 wojskowych, 152 urzęd- 
ników — razem 235. Nieudanych zama- 
chów 191 (na 78 wojskowych i 113 urzęd- 
ników cywilnych). Konfiskat — 561, za- 
brano przeszło 300 tys. rubli. 


D. c. n. 
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Na stałą konfiskatę „Łodzianina” odpowiedźcie zjednywaniem 


BA] nowych czytelników i prenumeratorów dla naszego pisma. 
EZ DYR CC W a a T e E S 


Kronika Samorządowa. 


‘Dalsze oświetlenie krańców 


miasta. 
W piątek ubiegły pod przewodnic- 
twem tow. prezydenta Ziemięckiego, 


odbyło się kolejne posiedzenie Magis- 
tratu, na którem m. in. zatwierdzony 
został plan oświetlenia elektrycznego 
na rok 1930, 

Według planu, opracowanego przez 
Wydział Przedsiębiorstw Miejskich — 
zgodnie z warunkami umowy pomiędzy 
Elektrownią a Magistratem — oświetle- 
nie elektryczne otrzyma w roku przy- 
szłym 80 ulic (w całości lub częścio- 
wo), na przestrzeni ogólnej 34,6 klm., 
głównie na Krańcach miasta, w dziel 
nicach: bałuckiej, widzewskiej, Koziń- 
skiej i t. d. Ogółem ustawionych bę- 
dzie nowych 612 lamp ulicznych, z tego 
100-watowych—227 300-watowych — 283 
i 500-watowych, 105, 

M. in. oświetlenie elektryczne 
otrzymają następujące ulice: Dolna, 
Sporna, Brzeska, Widok, Magistracka, 
Srebrna, Hipoteczne, Gliniana, Klonowa, 
Wrześnieńska, Pryncypalna, Biała, Je- 
sionowa, Wrocławska, Żytnia, Miodowa, 
Nowo-Lutomierska, Lutomierska, Gra- 
bowa, Solec, . Chmielna, 11 Listopada, 
Zdrowie, Błońska, Braterska, Żórawia, 
Obywatelska, Cieszyńska, Łączna, Pod- 
górna, Tatrzańska, Nowo - Senatorska, 
Miljonowa, Rawska, Fabryczna, Głębo- 
ka, Wiznera, Pusta, Horodelska, PI. Rey- 
monta, Krzemieniecka, Pakkowa, Łas- 
ka, Towarowa, Nowo - Kątna. 


ze . zn 
Różne wiadomości 
Agyitacja B. B. i jej wyniki 

Zgodnie z nakazem prezesa Sław- 
ka, posłowie z BB. wyjechali na prowin- 
cję agitować za zmianą Konstytucji i 
przeciwko Sejmowi. 

Pomiędzy innymi wyjechał do 
Łasku poseł Mazurkiewicz, były dyrek- 
tor Opery warszawskiej, gdzie (w Łasku, 
a nie w Operze) urządził wiec. 


L 


Dziś i dni następnych! 


Orkiestrasymfoniczna pod kier A. Czudnowskiego 
W soboty od g. 2 do 
4 po poł. i w niedziele od g. 12-ej do 3-ej po poł. 


Ceny miejsc zniżone. 


wszystkie miejsca po 50 i I zł. 


A ADAL AEE IAZZADAZDA 
0 D E 0 Ni i Dziś i dni następnych! ’ 


Pe a a a a AMA 


Bohater Wielkiej 
Parady rekrutów 
Karol Daue 


Nad program: F A R'S A 


Dziś i dni następnych! 


KINO - TEATR 


RAJK 


Dziś i dni następnych I 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 


„SLIM* 


Najparadniejsza Parada 


Komedja z wytwórni Śmiechu 


Oo. RDA WED TEE I M 


Najpiękniejszy poemat Wschodu! 


„TAJEMNICE WSCHODU” 


(SZECHEREZADA) 


niedziele i święta o 1 pp. Na 1-sze seansy wszystkie miejsca do 50 gr. Doborowa orkiestra. 


FRANCISZKAŃSKA Íi 


Kino Sp. Prac. Państw: 


Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobóť 
o g. 4 pp., zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł. 
Ostatni seans o g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miesc znjżone, 


Na wiec przyszło razem ośm osób, 
w tem trzech endeków. Jeden z ende- 
ków zapytał mówcę: Czy pan zawsze 
dyryguje tak małą orkiestrą? 


Fatalny zwyczaj 

Pułkownik B. nie chciał stanąć do 
superrewizji; gdy wreszcie się zgłosił, 
za nic nie zgadzał się poddać oględzi- 
nom. Niemal przemocą trzeba go było 
rozebrać. | wtedy zdumiona komisja 
zrozumiała przyczynę oporu. Na pier- 
siach pułkownika, który był niegdyś w 
marynarce rosyjskiej, widniał wytatuo= 
wany dwugłowy orzeł, a pod nim napis 
wspaniałą cyrylicą: „Boże Caria chrani“ 

Jakie to szczęście, że nasi arysto- 
kraci i ziemianie, należący do BB, nie 
ulegają zwyczajom marynarskim. Nie 
mogliby korzystać z tak zdrowej roz- 
rywki, jaką jest plażowanie. 


Pożyteczna inowacja 


Podobno na następne posiedzenie 
Sejmu mają utworzyć samorzutnie „Szpa- 
lery" nietylko osób wojskowych. Krążą 
pogłoski, że obok „szpaleru* wojskowe- 
go, będzie „szpaler“ spraw wewnętrz- 
nych (policja?), robót publicznych i tp. 

Jest tylko kłopot z tem, że za- 
braknie miejsca w hallu Sejmu na po- 
mieszczenie tylu „szpalerów*. A już nie 
wiadomo, co byłoby, gdyby na powita- 
nie posłów z każdego stronnictwa rów- 
nież przybyły odpowiednie „szpalery”. 


Kara śmierci w państwie 
papieskiem. 

Papież ogłosił sześć ustaw, stano- 
wiących o ustroju państwa watykań- 
skiego. Według nich papież sprawuje 
nad miastem Watykanu nieograniczoną 
władzę w zakresie „ustawodawczym, ad- 
ministracyjnym i sądowym* Politykę 
zagraniczną prowadzi sekretarz stanu, 
administrację miasta gubernator, sądo- 
wnictwo wykonywa w pierwszej instancji 
sędzia pojedyńczy, lub trybunał trzy- 
osobowy, w drugiej t. zw. „Święta rota“ 
( najwyższy trybunał dla rozstrzygania 
spraw świeckich i duchownych), w trze- 
ciej t. zw. „sygnatura sprawiedliwości” 


Najpotężniejsza epopea miłości 


„OS 


(coś w rodzaju sądu najwyższego). Do 
czasu wydania przez papieża kodeksu 
karnego, obowiązywać będzie kodeks 
włoski. Zrobiono jednak jeden dodatek: 
zamach na życie i wolność osobistą 
papieża, a także na życie dostojników 
państwa Watykanu będą karane śmiercią. 
A ewangelja Mateusza (V) głosi: „A ja 
wam powiadam: miłujcie nieprzyjacioły 
wasze, czyńcie dobrze tym, którzy was 
nienawidzą i módlcie się za prześladu- 
jących i spotwarzających, abyście byli 
synami ojca waszego. który jest w nie- 
biesiech”. Jak widzimy, w Watykanie 
obowiązuje jeszcze „pogańska" staro- 
testamentowa zasada: Oko za oko, ząb 
za ząb. Do ewangelji jeszcze nie doszli 
i napewno nigdy nie dojdą. 


WIARA i WIEDZA 
Odczyt Wolnomyślicielski. 


W niedzielę, dn, 24 b. m. o godzi- 
nie 10 i pół rano, w sali O.K.Z.Z. przy 
ul. Narutowicza 50 wygłosi odczyt tow. 
Dr. Zdzisław Mierzyński na temat: 

„WIARA I WIEDZA" 
Wstęp dla towarzyszy wolny. 

Dotychczasowe ataki prasy reak- 
cyjnej it. p, uniemożliwiły na krótki 
czas kontynuowania przez Polski Zwią- 
zek Myśli Wolnej referatów. 

Obecnie rozpoczyna Związek swą 
działalnosć oświatową ponownie i obo- 
wiązkiem towarzyszy jest poprzeć tę 
akcję, 


Z robotniczego ruchu 
esperanckiego. 


Jak nas informują, Robotnicze 
Stowarzyszenie Esperantystów „Zaboro”, 
Cegielniana 75, przystąpiło do inten- 
sywnej działalności w kierunku rozpow- 
jszechniania międzynarodowego języka 
Esperanto wśród klasy robotniczej. 

y umożliwić szerokim masom 
robotniczym m. Łodzi nauczania się 
tego języka, Zarząd organizuje we wła- 


Wolnomyśliciele stawcie się licznie. | 


snym lokalu kursy Esperanta za mini- 
malną opłatą (całkowity kurs 12 Zł. — 
bezrobotni 8 zł.), 

Zapisy przyjmuje sekretarjat w 
poniedziałki i czwartki od 8—10 wiecz. 


Nadesłane wydawnictwa. 
Dr. Emanuel Szerer. 
Socjalizm a sjonizm. 


Wydawnictwo Komitetu Centralne- 
|go „Bundu“ w Polsce, Warszawa 1929 
|r. str, 64, Cena 1 zł. 

Na treść broszury składają, się na- 
stępujące rozdziały; 

I. Wstęp. II. Źródło i podstawa 
sjonizmu. Ill. Sjonizm w polityce krajo- 
wej. IV. Sjonizm na Zachodzie. V Pro- 
gram palestyński w praktyce: a) Wyścig 
|o wiekszość. b) Kwestja arabska, imper- 
jalizm i socjal. c) Krwawe plony. d) Go- 
spodarcze fjasko, e) Agencja Żydowska. 
f) „renesans kultury". g) Resume. VI. 
„Socjalistyczna Palestyna”, VII „Pomoc 
dla pracującej Palestyny" Vil Poalej- 
Sjon. IX. Droga „Bundu“. 

Do nabycia w Księgarni Robotni- 
czej w Warszawie, Warecka 9. Można 
również zamówić za przesłaniem należ- 
nej kwoty czekiem poczt. na konto 
P.K.O. Nr. 6332 z dopiskiem na odwro- 
tnej stronie czeku: „na broszurę", 


Tow. Ambroszkiewicz Stani- 
jsław zagubił legitymację członkowską 
[za Nr. 30714, wydaną przez Oddział 
Łódzki Związku Pracowników Użytecz- 
ności Publicznej. 


WYTWÓRNIA 
PIECY i KUCHEN 
przenośnych 1 szamotowych p, f. 


„KOZMINEKĶĘ“ 


ul. Główna 51. 


matczynej! — Najpiękniejsza symfonja serc! — Najokrutniejszy dramat ludzkości! 


June Collyer, 


TATNI SYN* 


TRAGEDJA WYŻSZEJ PONAD WSZYSTKO MIŁ 
Rewja Gwiazd: Margareta Mann, 
Początek przedstawień o godz. 4 po pol, w soboty o godzinie 2-ej, 


OŚCI MATCZYNEJ 


Charles Morton James Hall 
w niedziele o godz. 12-ej, ostatniego o godz. 10-ej wiecz 


PE | 
4 kę A > 
WODEWIL; == ;'CORSO 
4 następnych! b 
Ma a l a a a a a ANIE WAAAAAAAAAAAA 


filmie p. 


Nad program FARSA Nad 


Wielki film salonowo-sensacyjny. 


W rolach głównych: 
Petrowicz i Marcela Albani. 


w sensacyjno 
„salonowym 


: Rycerz bez Skazy 


Mikołaj Kolin, Iwan 


Początek codziennie o g. 4 i pół, w soboty, 
| e e. 


program FARSA 


W roli głównej: 


Wzruszający dramat miłości na tle tragedji wywołanej katastrofą inflacyjną”p, t.: 


„DAMA pod MASKĄ” 


W rol. gł. Dita Parloi Włodzimierz Gajdarow 


LUCJANO ALBERTINI. 
p) 


/z partnerem | =m mL 
K SRIYREM, Niekoronowany d Niekoronowany 
w filmie p. t. 3 = 

Król Cowboyów Król Cowboyów 


o 

w sensacyjn 
salonowym 

filmie p. t. 


Nad program FARSA 


aume CODZIEN ERA: 
u ara a 
ZEmacjal Sensacja! Napięciel „—NASTĘFNY, PROGRAM: 
© marne | >= TEMPO! TEMPO)! iść tai" 
Na I-szy seans wszystkie miejsca poS0gr. | === © oo A NEO 


John Gilbert i Renee'Adoree. 
Śpiewy! Śpiewy 


Bajka z tysiąca i jednej nocy! 


W rolach głównych: Mikołaj Kolin, Iwan 
Petrowicz i Marcela Albani. 


NASTĘPNY PROGRAM: 


Ostatni rozkaz 
porucznika Noszty 


6 "7" ŁODZIANIN Nr. 48 


5 -6 
DLA DOROSŁYCH DLA MŁODZIEŻY 


ROSITA Walka o Złoty Ròg 


Miejski F 
Kinematograf Oświatowy 


Tel. 18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 
= 
m 
, Przymiuzsowe licytacje. 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 4 grudnia 1929 roku między godz. 9-ta a 4-ta popołudniu 


odbęda się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki: 


irawe /Chaszo, Konstantynowska 3, kre- 
dens, zegar 
Bieżuński J. Pomorska 8, maszyna do szy 


z A. 1l-go Listopada 36, 10 ko; 


30. Bratsztajn M., Zgierska 24, meble, binrko.j. 6 


kapy na łóżka 
Buhle W. E, Limanowskiego 28, pomocnik 


St.. Drewnowska 1% pianino 


66. 
67, 
68. 


69. Kapelusznik R., Konstantynowska 


ita M. D.. Podrzeczna 15; meble 

Kac J» Konstantynowska 3, meble 

Kotek M., Konstantynowska 9, meble 
13, 
meble, farby olejne 


91. Rozen H.. Aleksandrowska 24, maszyna do 
szycia, meble, 2 kapy pluszowe 

98. Richter J„ Aleksandrowska 63, meble 

W. Rosenvari Sz. l... Konstantynowska 12, r= 
ens 


stjumów swetrów damskich, 20 swetrów Pomorska 93. meble 70. Kohnowa E.. Północna 4, meble 100. Rorman A. J., 11 Listopada 46. meble inr- 
dziecinnych 3%. Cynamon M, Szkolna 16, meblę 71 Kon M. Nowomiejska l, różne obcasy gu- tepian. maszyna do szycia 4 

4. Dymant J- M. Nowomiejska 29, różne | 38. Dobrzyński M. Szkolna 22, pianino mowe. kopyta. kauczuk y 101. Rubin J; B. Nowomiejska 5. 100 par kuc- 
meble 39. Drewnowicz A. Lutomierska 15, kanapa 72. Kleiner W. A. Północna 1/3. meble sonów 


5. Eizner M, I, Brzezińska 13, lustro 


lustro 


73. Kempiński J, Pomorska 107. meble 


102. Rosner Sz., Pomorska 91, meble 


Le 11 Listopada 86. meble 


i 
| 6 Fiszman Bu 11 Listopada 31, bieliźniarka 40. Dab W. Podrzeczna 1. 8 ubrań męskich | 74. Kempiński 1, Podrzeczna 7, meble 103. Słochowsi 
| _ zegar, biurko, kredens 41. Działowski Sz. Szkolna 10. meble 75. Kaszyński K. Zgierska 87. szafa. maszy- | 104. Sztajnield Ev Konstantynowska 31, mula 
| 7. Grossman L., 11 Listopada 13, meble 42: Dobrzyński M., Szkolna 22, meble na do szycia żyrandol 4 
| 8 Ginter A. Drewnowska 52. bufet, meble | 43. Fogelman H.. Brzezińska 13, meble 76. Kulisz L. Kochanowskiego 19. 2 szaty  |105. Szattan Sz, Konstantynowska 3, kiu, 
4 Ualusińska A., 11 Listopada 79, 2 szafy 44. Farber T» Konstantynowska I8. garderoba | 77. Łęczycki J. 11 Listooada 36. meble 106. Szternield A. Berka Joselewicza 10, m 1.4 
10. Herszenberg L., Franciszkańska 30, szafa Frenkiel K. Konstantynowska 68, meble | 78. Lipszyc 11 Listopada 40. meble 107. Szott St. Pomorska 150. meble 
12 Jóżwiak Wt, Brzezińska 48, szafa, pate- j; Frogiel Wschodnia 24, lodówka, waga | 79. Lida M. Północna meble 108, Szipper M. La Pomorska Ala, pianino 


fon, maszyna do szycia 
14. Leszczyński 


J. Konstantynowska 36, meble 


. Fogel La Północna 5, 2 worki pszennej 


maki 


. Lewkowicz 


Landau Ch. Północna 20, garderoba 
Zgizrska 1b, planino 


109. Sendrowicz R. Zgierska 38, szafa, w“ 
maszyna do wyrobu bulek 


15 Markowioz M. Pieprzowa 1, meble 48. Fajnmeser P., Szkolna 10 różne meble, | 82. Lichawski L.. Lutomiarska 29, meble 110. Tomaszewski St» Zielona (Bal) 26. biurko 
16. Oizerowicz L., Lutomierska 3, meble żyrandoł 83, Markiewicz M. Konstautynowska 3, szafa amerykańskie j 
11 Rzeźnik Sz, Żabia 9, meble 49. Glas C., Aleksandrowska 28. meble Ś4 Miroński A. Głowackiego 5, meble, ma- | M1 Wolf A. Aleksandrowska 91, maszymi do 
18. Różańska M. Dworska 7, meble 50. Gorzkiewicz M. J„ Limanowskiego 58. szyna do szycia 3 szycia 
19. Rottenberg Sz. Zgierska 2i: 2 maszyny do meble 85. Merczyński Sz. Brzezińska 105. meble |112, Wirobnik J., Konstantynowska 14. meble 

szycia 51. Gersztynowicz U., Brzezińska 2, 10 pudów | 86. Mana Sz. Podrzeczna 10, meble żyrandol | 114. Winkler Z. Szkolna 25, szafa 
20 Radke K. Pomorska 86, meble jabłek 87. Mazurkiewicz St. Konstantynowska 5. for- | 115. Wójcik Fr., Zgierska 74. meble 
21 Rybak Sz, Pomorska 4. meble . Grawe Huy Konstantynowska 3. kredens tepian 115a Biernacki T., Zgierska 77, meble 
22. Sumerai M. Pomorska 5, kredens . Goldberg B., Konstantynowska 38, kre- | 88. Nasielsk; J.. Nowomiejska 21a. meble Li5b Bornsztajn M. Nowomiejska 30. meble 

różne dens 80. Oszerowicz vel Giebert Lu Zgierska 15, | I5cChimowicz B„ Nowomiejska 11, meble 


23 Szlamowicz M. Pomorska 107, 
meble 


. Guterman L.. Szkolna 17. meble, patefon 


meble 


115e Oksenberg M. 


Pomorska 19, meble 


115d Grynszpa! 
A. Nowomiejska 2. meble 


: 56. Grynblatt Ch, Gdańska 10. meble 90. Orbach M. Konstantynowska 3. chustki j 
24. Albek Br, Pomorska 40, różne meble. 2 | 57. Gruszka 1. Podrzeczni 2, meble 8 półsztuczek płótna Lisi Szaldajewski Sz, Nowomiejska 18., meble 
SWAN y f 58. Hamer B. 11 Listopada 49, meble 91. Olszer M., Pomorska 79. meble 115g Torofńczyk l. Nowomiejska 22, meble 
25 Baranowski I. Cmentarna 1. różne meble Haresztark Sz Półmocna 1/3. meble 92. Portalewski J. Brzezińska 110, mebłe 1i5h Urbach J- M. Nowomiejska 11. meble 


26. Buzyn Sz. 

27, Bursztajn 1. M„ Północna 28, meble, 5 wor- 
ków maki 

28 Bocian Fr- Leśna 12, meble 


Konstantynowska 29, meble 


- Hendeles H., Podr 


jeczna 10, meble 
Jakubowski M. 
Szyna do szyci: 


„ Wapienna 42, meble, ma- 


64. Jerozolimski M., Rajtera 33, meble 


| Proch A„ Wschodnia 4, szafy. 


Palej F.. Konstantynowska 88, otomana 
lustro. 
żyrandol 

Parzenczewski H.. Zgierska 36, meble 


115 Wizner R. Konstantynowska 34, meble 
117. Zelman L. Konstantynowska 30, meble 
118. Zendel Ch. Pomorska 10, meble 

119. Zonenberz Sz. Pomorska 78. meble 
120. Zieliński A. Szkolna 122, meble 


| Bauman Ch, Wolborska 36, lodówka. me- | 65. Jeruzalski C. Podrzeczna 3, 4 sztuki pod-| 96. Podczaska A.. Zgierska 146, meble, maszy- | 121. Złoczewska R. Zgierska 12, meble l 
i ble, 30 par poñczoch ` szewki na do szycia 122, Zylbering M. Podrzeczna 19, meble 
W dniu 5 grudnia 1929 roku między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu: 
123. Birenowajg J. Narutowicza 49. szafa z [174 Cumielnicka |... Sienkiewicza 9, kredens 234, Krzeszkiewicz W. Żeromskiego 63. meble |289. Uszerowicz J., Wschodnia 47, meble, laski, 
lustrem 175. Cederbamm M Ja Wsehodnia 65, meble |235. Kafeman E. Żeromskiego 75, meble wałki do przędzy, 
124 Dobniewski L. Masistracka 16, meble [1°7. Choro: NO AJ. I Mała 73, kredens |236. Gokisztajn Sz., Żeromskiego 85, meble  |290. Urbański Sł, Żeromskiego 37, garderoba. 
Kutnowski U. Południowa 8, meble 119. Diugowski M., Piotrkowska 19, meble 237. Spadkobiercy Lewi Ż, Wólczańska 15, meble |291. Urbański I „ Żeromskiego 46, meble. _ 
126. Krepel M.. Narutowicza 42, meble 180. Dimant M., Żeromskiego 67, 238. Lewiński M., Piotrkowska 83, kredens, dwie |292. Unger G., Wólczańska 27, kredens, pianino, 
121 Koprowski l. Traugutta 12. maszyna do Dmochowski A, Żeromsk szowe 293 Weksler J., Al. I-go Maja 37, maszyna do 
szycia, meble Zero 23. Likiernik Fr., Wólczańska 74, meble szycia, żyrandol, meble, 
128. Lipkowicz I. Wysoka 12, meble zz 240 Lewin B., Wschodnia 57, dwie szafy, lustro. 294 Wiślicki Ch. J., Piotrkowska 83, meble, 
129. Land Sz; Piotrkowska 120, kredens 185. Einhorn A., Cegie'niana 17, meble 241. Lubka Sr. Ch, Sienkiewicza 20, garderoba |295. Wi: J, Piotrkowska 83, 
130. Mydlarz |.. Kilińskiego 60. 2 szafy 186 Eib szyc Mo Wschodnia 45. kredens 242. Lewi M, Wólczańska 15, meble. 296. Wiślicki J., Piotrkowska 83, meble 
131. Rozenberg Bu Nawrot 34, meble 187. Fryd S., Piot*kowska *23 fortepian 243. Landgarten Ch; Żeromskiego 85, meble 298, Wojdysławski L., Piotrkowska 123, mtble, 
132. Rozenberg D.. Cezielni 51, kredens |188. Futerko H. D, Wólczańska 9, meble N., 6-go Sierpnia 28, meble. 302. Wiener W., Wschodnia 14, meble. 
133. Świderski J. Wschodnia 58. szafa, maszy- | 189. Foerster J.. Wschodnia 57, meble 246, mik Fr, Wólczańska 74, meble, 303, Wróblewski W., Żeromskiego 63, meble. 
na do szycia 190. Frenkel P., Wschodnia 45, 2 szafy 247 Lewi E, Wólczańska 95, meble, mąka pszen- | 304 Werwas L.. Sienkiewicza 7, meble 
184. Wiśniewski J.. Sienkiewicza 39, bielsź- | 191. Frydrych N., Sienkiewicza 9, kredens na, sól. Ą Ry: 306. Wejnberger H, Wschodnia 63, maszyna do 
niarka 192. Froiman I. Sienkiewicza_22, kredens 248. Landau W. J., Żeromskiego 85, pianino, wyciągania skóry. s 
135 Zelmanowicz M. Piramowicza 5. meble, |193. Faiman F., Wschodnia 45, kredens 250. i G., Piotrkowska 89, meble, 307. Wyszegrodzki M., Wólczańska 57, pianino. 
aparat radio 194, Frimer 1. Wschodnia 68/70, 100 koszmi 251, Nirensztajn J,, Piotrkowska 123, kredens 308, Weber A., Żeromskiego 46, meble. 
13 Aizen M. Al. 1 Maja 34, garderoba damskich 252. Nissel F., Żeromskiego 85, meble 309. Woldenberg Sz., Żeromskiego 75, meble. 
431 las Q. Cegielniana 3, meble 196. Frankowska S. Sienkiewicza 39, meble |253. Neuhaus H., Wschodnia 57, kredens. 310, Zylberszac E,, Sienkiewicza 22, meble. 
1%  /umberg Ś. Sienkiewicza 29, maszyna | 197. Faiwel M.. Żeromskiego 46. mt 254, Olczyk B., Żeromskiego 69, meble romskiego 46, meble. 
| pisania 195. Feld H., Zachodnia 66, meble 255. Potesman M., Żeromskiego 44, meble, ży-|311. Złotogórski Sz, Wólczańska 79, meble. 
a rman J., Kilińskiego 105, meble 199. Grinsztajn S. Żeromskiego 24, meble randol 312. Żytnicki A., Wólczańska 97, Zapf H, ĉe- 
14 iimowicz P.. Piotrkowska 20, pianino |200. Grynberg. U. Wschodnia 57. meble 256. Pergament J., Żeromskiego 37, urządzenie romsikego 46, meble 
14 !roszer Ch. Piotrkowska 42, 1 sztuka 1201. Gutman A» Żeromskiego 24, mebie sklepu, szafa, zegar. 313. Pieten À., Żeromskiego 75, meble. 
varu, palta meskie Gliński M.. Sienkiewicza 34. biurko, 251, Rozner Ab, I., Żeromskiego 24, kredens. 314 Zawadziński L, Sienkiewicza 22, maszyna do 
u 'rzyński M. Narutowicza 38. piadino szyna do pisania, stołik 258. Rozenblum Ł, Wschodnia 69, kredene. m 
ole 203. Grynberg I.. Wschodnia 45, meble 259. Majlech R, Wschodnia 45, meble. 315. Zytenfeld Ch. Wschodnia 69, kredens, 
14 > man i Zelichowski. Piotrkowska 38, 120| 204. Gotheiner M. Wschodnia 66, meble 261. Rotberg M., Przejazd 30, meble, bicio. 316. Brisk Ch, Narutowicza 42, meble. 
jw” popełiny wetn. 205. Gach M.. Żeromskiego 44, meble 262. Rapaport H, Wschodnia 45, zegar. 317. Blausztajn J , Narutowicza 3, meble 
15 wisz I. Piotrkowska 69, kredens 206. Gutman H., Żeromskiego 75, meble 263. Rozencwajg Ch, M., Wschodnia 50, maszyna |316. Dobrzyński M., Narutowicza 38, meble, 
14 ricer I. Wólczańska 21, pianino 207. Granek Wólczańska 67, kredens, waga, do szycia cholewek, meble 319. Ende E., Piotrkowska 110, meble. 
T :dwaser S. Wschodnia 64, -zala 60 kg. maki, 15 kg. cukru 264. Szymanowicz L., Wschodnia 45, meble. 320 Eisner A , Narutowicza 24, meble. 
14 man M, Kiełbacha 21, nehle 208. Hertig H., Wólczańska 74, meble 265 Sprusiński Fr., Sienkiewicza 34, maszyna do |321, Eisner A., Narutowicza 24, meble 
14 sand L., Zielona 6, masżyna, do  pisa- |209, Hirszbajn W., Zachodnia 52, meble szyci 322. Grynberg Ch. M., Nowo-Cegielniana Nr 7, 
biurka 210. Furewicz_A. Żeromskiego 39, meble 266 Świętarski M. I, Wólczańska 41, meble meble. wą 
u it Abram, Piotrkowska 26, 30 sztuk 1211, Helman F. Żeromskiego 44, garderoba z "267. Podolska E.. Wólczańska 95, meble. 323. Ginsberg M., Nowo-Cegielniana 34 meble. 
der lustrem 268, Skulski I. M., Wschodnia 50, meble 324, Ginsberg I., Piotrkowska 21, meble, ; 
welew L. N.. Zawadzka 16, kredens |212, Horowski I, Żeromskiego 45, 5 worków ņ269: Strykowski Ch, Piotrkowska 26. t <Uls, ży- |325. Goldblum S.. Piotrkowska 99, urządzenie 
reszewski D.. Kilińskig 89, niebie mąki randol, waga. biurowe 
tyoki A.. Wschodnią_50, meble __ |213. Toskowicz M., Piotrkowska 18, meble 270. Szerman L., Zawadzka 44, meble, 2 kołdry |326. Kozłowski I i T, Szkolna 4, meble  . 
1s M., Piotrkowska 46, kasa ogeiv- | 214. Herman Jasi i, Wschodnia 74, meble |271. iewicz R., Żeromskiego 45, meble. 327, Kenig E., Narutowicza 4, meble. 
meble 215. Józefowski R. Żeromskiego 67, meble 272 Sztajer A., Żeromskiego 85. meble. 328, Kon M., Narutowicza 22, meble. © 
E Piotrkowska 85, meble 216. Justman A. Sienkiewicza 9, meble 2T3 Szejawald A. S" © 20, maszyna do |3239. Kon J., Zachodnia 70, meble. 
o zac Sienkiewicza 9, szata 217. Jakubowiez Sz.. Żeromskiego 39, zegar robienia í 330. Nippe A., Piotrkowska 110, meble. Ą 
157. Abrami M., Wólczańska 67. meble ścienny. 274. Szykies J. - uska 43, kredens, lustro: |331. Ostaszyńeka M , Cegielniana 25, meble. 
168. Akter M odnia 52, zegar 218. Kawałek I. Sienkiewicza 13. meble, 5 par |275. Szwarcbaum Ch., Wschodnia 57, garderoba |332 Łęczyckiego Sukcesorowie, Narutowicza 35, 
159. Brzoza | 'nfa 46, meble bucików damskich 276, Szyłman M M., Wschodnia 64, meble, meble. 
160. Borasztaj. odmła 57, meble 219. Kulczyński M., Al. 1-Maja 15, pianino meble |279. Szochet L, Żeromskiego 44 pianino. 333. Patron E., Narutowicza 21, meble, 
161 Białek L > «o 39, 3 szaty 220. Kaufman Ch. Wólczańska 91, meble 280. Szydłowski I, Żeromskiego 85, mąka pszen- |334 Rozengarten D., Narutowicza 49, meble, 
167 Bralbaai Sz. kiego 3, meble |221- Krusche O, Piotrkowska 121, meble na, mydło, szafa, stół. 335 Rakowski W., Piotrkowska 3, meble. 
163 Brzoza Ją Ws. „45, meble 222. Kenig 1. Żeromskiego 44, meble 281 Stow Kobiet Ortodoksyjnych, Zachodnia 66, |3%6. Rochwerger i Judman, Piotrkowska Nr. 69, 
164. Burakowski M., 2 kiego 27, meble 223. Kac An Sienkiewicza 9, meble patefon, meble. 25 p, SSR 
165 Braunerowa SS-wie Żeromskiego 77 |224 Kaliński J„ Sienkiewicza 9, meble 282. Twerski L., Wólczańska 63, meble 337. Sztajn H, Leszno 45, maszyna do pisania, 
meble g 226. Kizrok I.. Wótczańska 2, kredens 283 Tyber L., Piotrkowska 49, maszyna do pi- kasa ogniotrwała. 
166. Baran L. H., Żeromskiego 45, meble 237. Kuźmiński J. Wólczańska 91. meble sania 338. Sapiński K. Szkolna 23, meble. 
167. Bafensztajn Sz. Wólczańska 29, meble |228 Kaszyński K.. Zielona 19. maszyna do |284 Tepler T., Wschodnia 74, meble 339. Trunk Ch. À . Piotrkowska 88, meble 
168. Berman M.. Wólczańska 98, meble szycia 285. Tosk Sz., Sienkiewicza 22, meble, 340. Urbanowski J., Cmentarna 12, dwa biurka, 
169. Braunerowa P., Żeromskiego 27. meble 229, Kowalski K.. Zielona 36. 38, meble, węgiel |2g6 Tempel I Wólczańska 37, teremo maszyna do pisania, 
170 Brygier M., Żerymskiego 69, vas 230, Kasmań Zielona 42; meble A edpel DW EJczadeKA STi tozento. 341, Wajnsztadt A., Nowo-Cegielniana 26, meble 
171. Cederbaum M. Ja Wschodnia 65, meb? (231 Kustin H.. Zielona 48. meble 287. Tabakman A , Żeromskiego 75, kredens, 342 Warchiwker R. i B., Piotrkowska 59, meble 
172. Chmiel J., Piotrkowska 100. 5 zegarów 232. Klaiman M. Żeromskiego 36, meble 288. Tiffenbach M., Wschodnia 45, 200 metrów |343. Zylberman Ch, M, Cegielniana 3, urządzenie 
173. Czarnomski E. Żeromskiego 46, mebli 733 Krotoszyński $. kiego 44. meble caigu biurowe. 
JW dniu 6 grudnia 1929 roku pomiędzy godziną 9-tą rano, a 4-tą po południu: 
344, Boraks Felicja, Różana 10, kasa ogniofrwał:, |361 Dobrowolski Zdz., Rzgowska 32, 20 bulelek 381. Karmański Fr, Żeromskiego 78, maszyna do |404. Witkowski B. Żeromskiego 54, meble, 
biurko. i koniaku. szycia; lustro. 405. Werzoński J., Zachodnia 17, garderoba, 
345. Krumhole M , Piotrkowska 145, meble 32 Dobrecki J., Żeromskiego 54, meble. 383. Latowicz Sz., Krucza 6, meble 406 Wiślicki L., Żeror:skiego 54, pianino. 
346 Szefner J., Kilińskiego 146, maszyna do szy- 363, Edelman M,, Zachodnia 64, kredens. 384 Lampart A., Główna 67a, szafy 401 _ Bornsztajn ówna 6, meble. 
cia, otomana, | Folkman A , Krucza 10, kredens 385. Lewi H., Kilińskiego 153, lustro, żyrandol |408. Bazuch Sz., Piotrkowska 225, meble. 
347. Winer Izak, Kilińskiego 131, kredens Folman Ch, Żeromskiego 85, meble. 387. Neuman A., Zamenhofa 38, meble. 409. Kac E, Piotrkowska 117, meble, 
348 Baranowski J, Napiórkowskiego 7. maszy * Fogel G. E.N -Zarzewska 70, meble, rower. |388. Piotrowski Wł, Krzywa 2, maszyna do szy- |410. Lewit J; Piotrkowska 236, meble. 
na drukarska. $ Finkielsztajn M , Zamenhofa 27, meble. cia, meble, x |411. Miller L., Piotrkowska 169, maszyna do pi- 
340 7ostomski K. i S-ka, Nepiórkowik'ego 23, Freund J, Zachodnia 68, kredens 301. Rotenberg L.. Rzgowska 4, meble. sania, 
„aszyna do wyrobu czekolady. | Grinspan W., Główna 50, waga, meble. 302, Różycki St. Żeromskiego 53, różne meble, |412. Lutrosińska M., Piotrkowska 225. meble. 
35! Szałdajewski $., Sieradzka 1, meble Graliński Z., Zamenhofa 38, zegar. maszyna do. szycia 413 Szyffer M. Piotrkowska 187, 220 chustsk 
35) Tabakblat I, Kilińskiego 141, kredens. Żeromskiego 45, meble, piec- 393. Szerman J. Główna 33, szafa, 50 kapeluszy. wełnianych. 
353 Wat 3 r Pa € 394. Serwański F., Główna 50, pianino. 414. Tajchman i Mauch, Piotrkowska 240, 30 ży- 
2 „mveiler ©, Szkolna ers E A. Główna 50, dwie szafy. 395. Szefler E , Granitowa 18, maszyna do szycia, randoli_elektr, e 
35% Rielawski A, Krucza 1, 60 kę mydła 374, Jakubowicz H., Rzgowska 1, piec szamoto- |396. Stępniewski St, Rzgowska 109, maszyna do |415. Zerbe O., Piotrkowska 229, moble 
357 Berliński D,, Żeromskiego 54, kredens. wy, meble. ` E Ar Ta x ich ae aaa Ni Seen: Teme an 
Ą 4 w, „ Szochet J., Żeromskiego 77, meble, 17. Nachszterm Mendel, Zamenkofa 13 iw: ka- 
cej kasyn RA pad 376. RA M., Zamenhofa 13, meble. 200 Turik M., Główna 36, stoliki, krzesła. pełuszy: wstdżb, 
ywi , Zachodnia 52, meble, urzą- Josko Sz, Zachodnia 68, maszyna do nn Tarsownik F. Kilińskiego 141. zegar, 418 „Tabłe Majer, Zamenlofa Nr. 13, p.nino, 


401 Taalke E.. Pirotkoweta 159, kredens. 
Glówna 22, lusteo, 1403. Warszawski H, Główaa 61 różne meble, 


dzenie sklepu kredens. 


360. Drajkora K, Główna 61, meble. 


Kubicka A 


CENY OJGŁOSZEŃ!: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości 1 milimetra 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI 


Miejscowe: Drobne: Za wyraz $ groszy (najmniej 50 groszy) Dla kuj; i 

o } y poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 
Zwyczajne: Za i milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (asi ESO 
Zamiejscowe o 50 procent i zaj jczne o 100 procent drożej. 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, Gdańska 101. Wydawca Łódzki O. K. R. P. P, S. 


